Rok V. Lublin, 4 Listopada 1921 r. M 45. 
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Tygodnik wydawany staraniem Wydz. Społ-Wychowaw. Lub. Stow. Spoż. 


Prenumerata dla wszystkich 
członków L, S, S, bezpłatna. 


Spożywcy — łączcie si 


Godziny otwarcia sklepów naszych. |Egze: darzył )bowiązkowy | 

Długie dnie letnie i konkurencja sklepów prywatnych, 
otwartych od świtu do nocy, zmuszały nas do przedłużania 
godzin pracy sklepowych w lecie do 9-ciu. Obecnie, przy 
nastaniu dni krótszych, chcemy znowuż powrócić do normal- 
nego dla nas 8-godzinnego dnia pracy. 

Trudnem jednakże było ustalić godziny otwierania i za- 
mykania sklepów. Robotnicy, idący rano do pracy, domagają 
się, aby sklep był już przed ósmą otwarty, jak również w go- 
dzinach południowych targ winien się odbywać, aby robotnicy 
mogli zakupy czynić. Z tych względów musieliśmy ustalić 
trochę odmienne godziny otwierania sklepów położonych 
w dzielnicach fabrycznych, odmiennie zaś w dzielnicach o lud- 
ności przeważnie zatrudnionej w swoich mieszkaniach. 


ak więc sklepy 1, 6, 8, 11 i 12 będą otwarte od 7!/, do 


1-ej i od 3!/⁄ do 6-ej. 


Sklepy 2, 3, 4, 5, 7, 9— od 8-ej do 1-ej i od 3-ej do G-ej. 


Z Dodat. Apr. Rob. 


Z dn. 1-go listopada r. b. roz- 
dział priemy przez Robot- 
ników fabrycznych produktów po- 
wierzony został sklepom Lubelskie- 
go Stowarzyszenia Spożywców: I, 
IV, VI, VII, i IX. 

Rozdział ten odbywać się bę- 
dzie w sposób następujący: 

Wydane zostały nowe maż 4 a- 
prowizacyjne koloru różowego, któ- 
re należy zanieść do któregokol- 
wiek z wyżej wymienionych skle- 
pów L. S. S. do ostemplowania, 

Stemplując, sklepowa odetnie 
kupon Ne 1 dla przeliczenia ilu ro- 
botników aprowidować się będzie 
w hre rój 

ybierać produkty można bę- 
dzie tylko w tym sklepie, w któ- 


rym karta ostemplowana została. 

Karty aprowizacyjne wydane 
zostały na czas nieograniczony, 
wobec czego należy je przecho- 
wywać aż do czasu wydania no= 
wych kart. 

Na akcję aprowizacyjną dotych- 
czas otrzymaliśmy od fabrykantów 
tytułem udziałów (po 300 mk. od 
rob.) i tytułem pożyczki (po 1.200 
mk.) — ogółem mk. 2.505.600.— 

Ponieważ tych pieniędzy nie 
starczy na akcję w szerszym za- 
kresie—Komiteta fabryczne uchwa- 
liły zwrócić się do robotników aby 
złożyli Urzędowi po 1.000 mk. tytu- 
łem pożyczki. 

Sklepy L. S. S$. wyznaczone 
do sprzedawania Dodatkowej Apro- 
ua Robotniczej sprzedawać 
będą: 


ZLA di 


2. SPÓŁDZIELCA" 


Ne 45, 


NN ZO O NN 


a) cukier, biały kryształ, po 1 
kg. na kupon Ne 18 karty Dod. Apr. 
w cenie 680 (sześćset osiemdziesiąt) 
mk. za 1 kg.—od dnia dzisiejszego: 

b) chleb razowy na kupony Ne 2 
i 3 po jednym bochenku 6-funto- 
ym na każdy kupon w cenie po 
160 (sto sześćdziesiąt) marek za je. 
den bochenek — od wtorku dnia 
7-go b. m. 


Wiadomości gospodarcze. 


Produkty krajowe w dalszym cią- 

u wykazują tendencję -zniżkową. 
Nabiał jednak podrożał znacznie, 
„poczciwi* bowiem kmiotkowie o- 
oliczni żądają w ostatnich dniach 
za litr mleka (,„krzczonego”*) po 
100 mareczek, a za jajko tylko 35 
i 40 marek za sztukę. Gazety po- 
dają codziennie olbrzymie stosun- 
kowo spadki walut zagranicznych, 


' mimo to towary zagraniczne trzy- 


mają się u nas nadal w cenie. 


Wydział Zaopatrywania po dość 
długiej przerwie dostarczył znów 
mieszkańcom miasta cukru na kwi- 
ty. Otrzymał każdy mieszkaniec 
cukru blond 30 dkg. i cukru białe- 
go 80 dkg. w krótkim stosunkowo 
przeciągu czasu, wprowadzając o- 
gół zwłaszcza biedniejszej ludności 
w kłopot nielada, albowiem na prze- 
ciętną rodzinę robotniczą wypadło 
wydać odrazu kilka tysięcy marek, 
których najczęściej akurat brakuje 
w kieszeni proletarjusza, a tu żal 
stracić cukru, który dla kupujące- 
go może przepaść, jeżeli nie wy- 

upi w terminie. —Taki sam kłopot 
cukrowy miały Stowarzyszenia i 
sklepy prywatne, gdyż tak się zło- 
żyło, że kto nie wykupi z Wydzia- 
łu cukru za gotówkę, cukru tego 
do sprzedaży nie otrzyma, Dzięki 
usilnym staraniom udało nam się 
jednak zapewnić ten cukier swym 
członkom oraz tym, którzy w na- 
szych sklepach nabywają towary 
i żadnej z wymienionych osób, któ- 
re u nas karty swe ostemplowały— 
cukier nie przepadnie. 


Redaktor i wyd. odp. JÓZEF DOMINKO. 


Stawarzyszenie nasze, pragnąc 
przyczynić się do przyśpieszenia 
zniżki cen na towary w Lublinie 
okólnikiem z dnia dzisiejszego (1.X1 
r. b.) zniżyło znacznie ceny na wie- 
le towarów. Mianowicie obniżono 
cenę na: kasze, sól, mydło, fasolę 
i zapałki. 


Zebrania, Posiedzenia, Konferencje. - 


Zebranie Delegatów Dzielnicy 9-ej 
(ulica Lubartowska) odbyło się w 
czwartek, 3 b. m. w obecności: o- 
piekuna. dwóch Członków Zarządu, 
sześciu Delegatów i sekretarza 
W.S.W. oraz dwuch pracownic skle- 
powych. Omawiano sprawę dro- 
żyzny i wahań w cenach towarów. 
Poruszano sprawę zniesienia kon- 
troli zakupów i dywidendy człon- 
kowskiej. Informowano się o o- 
becnej sytuacjiaprowizacyjnej. Żad- 
nych uchwał nie głosowano. 

Zebranie to było zwołane na 
specjalne życzenie grona Delega- 
tów Dzielnicowych, którzy na ze- 
braniu właśnie przeważnie świecili 
nieobecnością. Żadnych nadzwy- 
czajnych spraw nie poruszano. 


CZY CHCECIE WIEDZIEĆ 


co się dzieje w Lublinie 
w Polsce 
i na szerokim 
świecie? 


Lajdźcie do Klubu Robotniczego, 


który: 


mieści się w domu przy ulic 
Zamojskiej Nr. 16, I Aż 

otwarty jest codziennie od 
godz. 8 rano do 9 wiecz, 


zaopatrzony jest w codzienne 
i perjodyczne pisma 
miejscowe iwarszawskie 


Druk. M, Kossakowska, Lublin 


Ń Pr" 


